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A  u  s t  r  y  A. co to  rocznicę  u rodzin  N. Cesarzow ey austry-

W ied eń  dnia  l 3 lutego. H rab ia  Fiquelm ont, acksey. O godzinie 10 zrana był dw ór na m ssy  
poseł au try aek i  pray  dw orze toskańskim, został w  kościele Urscul flek, gdzie uczące się pan enki 
nuanow zny  pełnom ocnym  ministrem przy dw orze  fciało ubrane  stały uszykowane. Biskup odpraw ił  
neapolitańskim, a H rabia B om bellts , d* tycbcza- m szą w kcśoirle ka tedra lnym  i za in tonow ał l e  
sow y poseł nasz przy dworze sa s k im , pełnom o- Jbeurh. W ła d z e  cywilne i w oyskcw e były na  
cnvn» m inis trem  przy  dw orze toskańskim. Z e  tem  nabożeństwie. W ieczo rem  śpiewano na t e .  
s tronv  aus r v ackiey, Baron V incen t, % rossyyskiey, a trze  ulubioną pieśń narodow ą au itry ack ą ,  a im ie  
H rabia  P oeto  d i B or g o , z francuzkiey , H rab ia  K arolina  w ogniu brylantowym  jaśniało. Ok-, ło 
Biacas, a z pi uskiey, H r.  B ernstorjf, pojadą w cha- gbdziny 8 wi ozorem oglądali NN. C esarstw o 
r- 'k ..ere- nadzw vcra  nych posłów z Królem Ó- Jchmuść a X iążętam i rodziny  swojey i licznym 
bejey Sycylii do N eapolu, dckąd już woysko au- orszakiem  gustowne oświecenie miasta, w k tó rćm  
s tryack ie  ruszyło. pałao biskupi, gdzie mieszka N. Cesarz A lexander,

Donoszą z Laybacli {pisze g 'ż e ta  berlińska), Ź ra iusz ,  dom adm im stracyi bankowej* i inne pry- 
dawno zapowiedziane naradzenie się, w zględem  ąa- w a lne  domy scaególńiey oelowały. F u ry e ro w ie  
jęcia kraju neapolitańskiego przez wovsko a u i t ry -  pokojowi jechali konno przed długim szeregiem po- 
ackie, odprawiło się d. 3 o stycznia w obecności m i-  fazdów dwoYskich. a na ulicach rozlegały się ra- 
msarów dw orów austryackiegc, rossyyskiegó, prU- dosne okrzyk i ludu.
skiego i francu kiego. W e zw a n o  na nią z G ory. S łychać, iż M onarcha nasż poiedzie do Tryestu ,
cy i X ą / ę c i a  di C ullo , k tóry po od- hrauem ultt* dokąd tsk źe  ma się udać N. Cesarz Bossyyski, 
mc.tum  w yjechał j a r u  d N eapolu  Posłano tak- dla o b e j rz en ia  przysposobień w o jsk o w y ch .
że natychm iast ro, kaz B ron- wi F rim ón t naozel-----------------------------------—--------
nerr.U jenerałow i, aby w  każd-y chwili był go- i, O M B A R t> Y A.
towvci udać s:ę z woyskiem na prz- d. H rab ia  P racu ją  t e r a j  mezu-if-rn.t- au s try acy  około w a.
W alm oden  dowodzi przedm ą strażą; Baron S tu t-  rów ni w Pia en>a. 'JTw.erdza ta, k tó ra  w c /ąs ie  
terheim  lewem skrzydłem, a B  r  n Mi hr. p raw em , &oyny z Neapolem ważnym  będzie punktem , do- 
\ V  u ltim a tum  zo s taw i.n o  ne&pol taftczyk* m do Stanie lic r ą  os dę ausfryacką  D iw ó d t tw o  iey 
woli, albo przyjąć mały korpus aus trysck i jako powierzone Marszałkowi polnemu H rabiem u S v e-  
sprzvtnier*eńćow , albo widzieć wkracza.ąoe l i z n ę  koli, k tó ry  także obe rnuje dow ództw o nad w c y .  
woysko w spos bie nieprzyjacielskim. (Podług in- skiem Xiężney parnieńskiey, b ąd ą r em te’ra'z w W * .
n i c h  wiadomości (dodaje taż gazeta  berlińska), ron ię.---------------------- ---------------
d a r o w a n o  neąpoliU ń.zykorb konsty tńcyą fran -  Królestw o  obojey sycYl i i .
cu ik ą ,  i o-świ.idozoiao im, iż w przypadku ty lko  Z  ro z ch o d zą c /ch  się rozm aitych  wieści w  Ne- 
jey przyjęcia, i powrócenia w y d a tt  ów wojennych, Apold, wieść o ukazaniu się flotylli austryack iey  
woysko aus tryack ie  nie w kroczy  do kraju). p rzy  brzegach M archii an k o ń sk ie j  (w kraju p a .

Król neep. litsński (donosi także gazeta berlm - psezkim) zastanaw ia puhliczną uwagę. Sądzimy, 
ska) nie okazał się tak  powolnym, jak sobie obie- iż rz ąd  nasz przedsięwziął środki ku zabezpiecz®- 
c . wano. l i ; plomatycy f r r u c u / c y  radzili mu, aby niu prow incyy naszyćh nad m orzem  adryatyckiem .
n  rodowi s.»em a nadał kcns ty tucyą ,  a gdyby jey Jakoż w iem y pew no, iż morskie siły nasze są s i
nie przyjęto, aby stolicę swoję założył w M e s -  nadto dostateczne do zabezpieczenia brzegów na- 
syn ie, i s tam tąd  znowu po tkbne  oświadczenie ń- szych w  tey  s tronie od napadu nieprzyjacielskiego. 
czvnił  neapolitańctykom . Z aw iną ł  na portow e stanowisko w  Neapolu

Oba NN Cesarze rozmawiali Jkilkakrctnie o k rę t  wojenny francuski Jean B arty  a t a k ,  jest
* KróK-m neapolit ńskirn w Laybach-, odpraw iły  te ra z  w ty m  porcie 12 rozmai tey wielkości o-
się oraz obrady ministrów, na k tó rych  był m ar- krę tów  fcańcuzkicb.
grabia R u f f o , neapoiitań<ki sek re tarz  gabinetowy. Zdanie sp raw y w parlam encie naszym na ses-
Słychać, iż przykooano Król* neapolitańskiego, że syi dnia , 18 s tyczn ia  względem deputówanych 
k o n s ty tu c ja  hiszpańska nu* może bydź zasadni- z P a le rm y , k tó rzy  urzędow anie  swoje złożyli, za ­
czerń p raw em  w k ra p ch  jego; mimo tego  wspo- jęło całą tę  sessyą. Koińmissya zdająca o te m  
m niony  M onarcha  chce nad.ić narodowi konsty- spraw ę w n ios ła ,  aby ich znaglić do zasiadania 
tu c y ą  reprezent-scy’ ną, k tó rey  zasady mają bydź w parlam encie, k tó ry  przyjął ten  wniosek kommisyi. 
u łożone  w L ayhach  M inister sprawiedliwości napisał do a rcy b i-

4o ,ooo  woyska au ś tr \ack ieg o  ma się pokazać sk»pa neapolitańskiego w ystaw ując  m u ,  jak da­
na granicy neapolitańskiey, a w razie doznanego lece ogłoszony list pasterski oficyała jego sp rze- 
odporu , przybędzie tescse 80.000 tegoż woyska. oiwia się prawom m onarchy , i wzy wając arcybi- 

L a jb a ch  dnia  9 lutego. Wcaoray obchcdzo- ikupa, żeby za karę  usunął go t  óficyalstwa, i
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exemplarze listu pasterskiego kazał poódbieraę. 
Niewiadomo jescze, czyli arcybiskup przychylił 
iię  do tego wezwania.

Neapol dnia  27 stycznia. Na sessyi parlamen­
tu  d. i 5 b. m. minister sprawiedliwości podał 
projekt do nowego urządzenia sądownictwa z u- 
stanowieniem sądu przysięgłych. Oświadczył, iż 
projekt ten jest dziełem poprzednika jego , i ra ­
dził, aby zdanie sprawy w tey > mierze w ydru­
kowano i rozdane, lecz aby dla ważności przed­
miotu dopiero się n3 przyszłem posiedzeniu w m ar­
cu naradzano. Przyjął pailament wniosek jego. 
Kslku deputowanych skarżyło s i ę , iż kommissya 
wojenna nie udziela parlamentowi regularnie od­
bieranych codzień od ministra Woyny wiadomo­
ści o przysposobieniach do obrony. W  ostatniem 
doniesieniu wyrażono, iż dla braku pieniędzy dla 
to i  tuików musiano wstrzymać sypanie szańców 
na granicy. Pan Poerio  oświadczył, iż kommis- 
sy<i naradziła się w tey  mierze z ministrami woy­
ny i skarbu, i poleciła im, aby w 5 dniach zdali 
parlamentowi sprawę w tey  mierte . \

Daia 17 b. m. po lał minister woynv rachunek 
wydatków, po czem parlament zajął się ro z t rz ą ­
saniem nowego urządzenia władz municypalnych 
i  prowincyonalnych, nie chcąc wstrzymywać naro­
dowi dobrodziei stwa , które da mu uczuć po. 
żytki kbrstytucyi.

Na j-duey z  dawnieyszych S P S s y y  kazał par­
lam ent drukować projekt do prawa, stanowiące­
go, iż uchwały jego tyczące się woyny, przrdaży 
dóbr narodowych 1 praw wniesionych przez K ró ­
la, n e  potrzebują zatwierdzenify Monarchy.

Xrążę Rejent powrócił tu  d. s 4 b. m. z po­
dróży, którą z.Xiążęciem Salerno, bratem swoim, 
przedsięwziął do Mondragone i Gaety. Ogłoszo­
no rozkazem dziennym, iż Xiążę Rejent kazał 
6000 karabinów i 4 miliony ładunków posłać do 
prowinoyi Abruzzo  dla woyska liniowego i mi- 
licyi, i że wspommoną prowmcyą na początku lu­
tego obecnością swoją zasczyci , dla odprawienia 
popisu 2 4 ,ooo uzbr jooev milioyi.

W ysłani ztąd do M alty  i Korfu kommissarze 
■w C t i u  zakupienia broni, odebrali od wielkorząd­
ców angielskich rozkaz niezwłocznego udania s>ę 
na powrot, z powodu, iż nie mieli przyzwoitych 
paszportów.

W ybito  medal z Jawy W ezuwiusza, Na ie- 
dney stror.ie ma napis: Zaprzysiągłem  konstytu- 
cytI, do którey wzdychałeś, i będę naymocnieyszą  
je y  podporą. Król do narodu d. j o  marca  1830. 
Zdrug*ey zaś strony daje s ę czytać napis: W ęzeł 
m iędzy tronem i  wolnością spojony palącą się la­
wą  Wezuwiu z'i, d. j o  marca 1820.

N ecpol dnia 28  stycznia  Układa się plan, 
tvediug 1 tor g<> powstańcy w Benewencie iP on te-  
corvn m .\ą  wpaść do kraju papiezkiego. Odbie­
rają  ztąd pomoc ispodzie'waja się opanować R zym .

Słychać, iż krążąca na środziemnem morzu 
eskadra holenderska, połączy się w kró tce  z eska. 
drami franruzką i angielską, k tóre s to ją  w ze­
wnętrznym  porcie tuteyszym.

S z w a  y c a r y a .
B erna dnia  5 lutego. Postawienie woyska 

zardyńskiego na stopie wojenney, czyniło domysł, 
iż się złączy z austryackiem nad rzeką Po. Zda­
je się jednak teraz, iż to  nie nastąpi, iż woysko 
sardyńskie nie wyydzie z krajów Monarchy swe­
go. Dalsza polityka rządu sardyńikiego w obe­
cnych okolicznościach wykaże się z oświadczeń, 
k tó re  Hrabiemu St M arian  , ministrowi intere- 
sow zagranicznych, polecono uczynić na kongre- 
sie yt Laybach. - s

F r a n c y  a .
P aryż, dnia  9 lutego. Badano tu  wiele ósoi 

z powodu znalezioney na stole Xięzney B e rr f  
kartki z pogróżkami.

Dnia 8 b. m. zapaliły się sadze w kominie 
pałacu Louvre. Ogień prędko ugaszono. Prze* 
niejaki czas bramy tego pałacu były zamknięte.

Xiążę Bordeaux  dostał ospy wietrzney, i wy­
chodzą biuletyny o zdrowiu jego.

Niektóre dzienniki tuteysze umieściły nas tę ­
pującą wiadomość o spisku w sierpniu roku ze­
szłego, którym  śię sąd izby parów zaymuje. 
Kapitan N a n til  powiedział w marcu kilku towa­
rzyszom swoim, iż rżeczy nie mogą się tak zo­
stać, jak są; iż przez gwałtowny środek trzeba 
oddalić ministrów i przymusić Kr la do d ma no- 
« e y  kom tytucyi na Wzór biszpańsk.ey 1 neapo- 
litańskiey, lub uwieźć go, jeś lby  tego nie chciał 
uczynić. D idał, iż Xiążę O .. .  wchodzi skrycie 
do związku; iż marszałek Oudinot, będący także 
w porozumiepiu, użyje gwardyi narodow ey;. iż 
marszałek Daooust, jenerałowie M aison i Foy, 
oraz  PP. d'Argenson, M anuel i mm deputowani, 
należą podobnież do tego stronnictwa. Udał się 
N a n til  sczególniey do ambitnego młodzieńca, na ­
zwiskiem Laverderie, który i 8 i 4 jako rojalista, 
przyjął służbę w  gwardyi królewskiey, i do n.e- 
jakiego Pr o gof, który 10 lat był podoficerem 
w woysku francuzkiem, i którego, prze* wzgląd 
na krewnych jego, choano przerobić na zapalo­
nego rojalistą. Ludzie ci namawiali usilnie ka-  
pralów i poruczników gwardyi na swoję stronę. 
N a n til  rad»ił, aby o naznaozoney -godzinie .w y- 
szli z żołnierzami z koszar, 1 tróykolorową cho­
rągiew wywiesili. Oświadczył, iż część g * * r iy i  
narodowey przyłączy się do nich, iż pałac Lou­
vre będzie przez zdradę o tw o rzo n y , i ze tym  
sposobem dostaną Króla v? moc swoję. Tym cza­
sem na trzy  tygodnie przed uwięzieniem spi­
skowych, kilku żołnierzy uwiadomiło do* ódców 
swoioh o zbrodniczym zamyśle. Zalecono irr,

na pozór należeli do spisku, i o wszystkiem 
donosili. Zdaje się jednak, i i  zbyt śmiało dozwa­
lano rozpościerać się zbrodni. H outtin , Laver- 
derie  i T rogo ff zostali razem uwięzieni; N a n til  
umknął; innych powoli schwytano. Nie masz 
jednak dowodów piśmiennych, lecz tylko ustne, 
i z uwięzionych z początku oskarżonych, trzech  
tylko, |ako to: JLiuttm, Laverderie 1 Trogpfj za­
trzymano, a muych uwolniono. Słyohać, iż pierw­
szemu naw^t obiecano przebaczenie, i że będzie 
świadkiem ze strouy korony. Jeneralny profcu- 
r  tor  radził 'pociągnąć parów i deputowanych, 
których N antil wymienił, a mianowicie Pana 
Argenson; lec* izba parów wniosek ten snaosną 
Większością kresek odrzuciła. U niektórych u- 
więzionych znaleziono 10 do 12 tysięcy franków, 
chociaż żadnego majątku dawniey nie mieli. Zkąd- 
że więc dostali pieniędzy? Nie dochodzi tego 
izba parów.

Słychać, iż poseł angielski podał naszemu mi­
nistrowi interessów zagranicznych wiadomą no­
t ę ,  k tóra się tycze interessów neapolitańskich, 
a k tórą  Lord U verpool udzielił niedawno parla­
mentowi angielskiemu.

Pary i  d. 10 lutego. Z  powodu ostatniego 
wiadomego zdarzenia w pałacu Tuillenes, jenerał 
Lauriston, minister domu królewskiego, miano­
wał kilku dozorców, którym polecił służbę w środ­
ku zamku. Ci, którzy nie byli w czynney służbie, 
ą tam mieszkali, już się wyprowadzili.

W czo ray  odbywało się w zamku Tuiłleriei 
badanie względem dwóch kartek  z pogróżkami, 
k tóre  na gotowalni Xiężney Berry  znale*iono.



S ły c h a ć , i ż  autora ic l i  w yśledzono  i  uw ięziono.
D iien n ik i  tu te j s z e  umiesczają następujące  

sczegó ły  o w iadom ym  N eveu ,  k tóry będąc w po* 
deyr*zeniu o zapalenie prochu w  zaniku T u ille - 
ries, prowadzony do policyi,  zarznął się b rzy t ­
w ą: „ Kilku badanych puszkarzy i handlujących
prochem  zeznało, iż jakiś cz łow iek  p rzysted ł do 
n ich  dla kupienia pro hu. U, jednego kazał so ­
bie proch w syp ać  do baryłki, którą zap ę c z ę to -  
w ał,  oświadczając, iż ją pośle na wieś. W  pier-,, 
w s /e m  jego mieszkaniu dowiedziano się, iż rzad­
ko b^wał w  d o m u ;  w yśledzono potem drugie/1 
jego mieszkanie' na przedmieściu Poistonnie^e. 
Pow racał w ł i s m e  w tenczas, kiedy ajemt polsr.yyrty; 
trzeci lub czw arty  raz p tał się o niego. Z e  się zaś 
u d iw a ł  za k u p o a ,  u c iy n i ł  mu w ięc  ajent kilka 
z p \tań ,  na które z  pomieszaniem odpowiedział.
O u**’dł ajent, a w krótce  potem widział go w y -  

,! d .ącego  z d o n u  i wsiadającego do najętego  
pojazdu. W te n c z a s  został NeOeu poymanym.  
Ofiarował pieniądze ajentowi ; lecz  ten  nie dał 
s .ę  prz kupić, i poprowadził go do policyi.

Aj *nt p. hcyvn y  E icu de  w  Tuluzie  chciał pe­
w n ego  kapitana, połowę płacy biorącego, wciągnąć  
do sp is k u , w zara arze oskarżenia go potem o 
zd r .d ą  kraju. Oficer t^n doniosł sam o uczynio­
nej- propozycyi. W sp o m n io n y  ajent przytoczy ł  
na obronę s w o j ę ,  iż jest szpiegiem policyi. Sąd  
p rz \  sięgłvch me zważając na taką w y m ó w k ę ,  
skazał ajenta na pięcioletnie wygnanie z  kraju.

Od dnia 16 styczn ia  bawił w  Tuluzie  H is z ­
pan, nazw iskiem  B a m ire z ,  k tóry udawał, iż jest 
malarzem 1 chce  jechać do L a y b a c h , dla zrobie­
nia w izerunków  zebranych tam M onarchów i in ­
n ych  znakom itych osób. P o licya  m ieyscow a ka­
zała go u w ię z i ć ,  jako p o d ejrza n eg o ,  lrcz  u m ­
knął sczęś l iw ie .  Zdaje s i ę ,  iż to  jest zbiegły  
z  H iszpana jenerał Quesada,  za którego' sch w y-  
tao ie  rząd hiszpański w y zn a czy ł  6000 franków
nagrooy.

B .n k ie r o w ie  tu teys i  mieli zaw rzeć  um ow ę  
a rządem neaoclitańskim  w zględem  pożyczk i 2 5 
m iłnonów franków. *

N a  s e s s y i  izby deputowanych dmą 7 b. m. I .
B e r t in - D eva u x  zdał imieniem kom nrśsyi sprawę  
o podanych petyoyach. Poru. zm k Chretien  (0- 
św ia d czy ł  w  głosie swoim ) domagał się imieniem  
s - oićm i  innych  w o ysk ow ych , którzy W H u *  
panii w tak zw a n ey  gwardyi kró lew sk iej  b i t e ­
go Króla J ó t t f a  N apoleona  służ l ,  o zapłacenie  
zal głego 7o td u , którego im teraźm eyszy  r»ąd 
h i s t p  ń s k i  o d m ó w i ł .  Radzi kommissya odrzucić  
te  p n ś b e ,  i przystąpić do porządku dziennego.

J- erał F oy  rzekł: D zie lę  daw nieyszych  w< y- 
sl- . \ c h  na d vie klassy, lubo ich zdający spra- 
Wca w  edn* t um ieść ł. Do j«>dney należą o f c e -  
ro i e .  któ tv z w lzsnev  oehotv przywiązali się  
d. era. 1 Bonapa t“ęó.  Drugą zaś uskładają t f ic e -  
r w - k lór  ch N apoleon  z bstaluonam i i szw a.  
drouami swenn p syłał do kra ów , gdzie bracia 
jego na tronie zasiadali. T a c y  służyli Francyi,  
p - łu il i  bow iem  rozkaz naczelnika jey rządu. Ż ą ­
dam  odesłania tey  pr śby do ministra w oyny .

P . Dudon:  Z astanów cie się W  P a n o w ie ,  c z y
m ożna obarczać s*arb nowem i ciężarami. R adzę  
przystąpić do porządku dziennego.

Jeuerał Sebastiani:  C hoćbyście  W P a n n w ić  
ten  św ię ty  dług odrzucić chcieli, rachunki jednak 
p u łk o w e  zaw sze go św ia d czy ć  będą. O bracbo-  
w ano pi*nsye tych  w szystk ich , k tórzy  p rzec iw ­
ko F rancyi w  Hiszpanii, Sycy li i  i t. d. służyli, 
ty c h  w szystk ich , k tórzy  za b ó jcze  kule do obo­
z ó w  naszych posyłali. Przychylam  Się do wnio* 
sku jenerała F oy.

M inister interesów zagranicznych oświadczył:  
Przykro jest odmówić takiemu żądanm. W o jo ­
wnik, domagający się nagr.-dy za swoje prace i  
n ieb ezp ieczeń stw a , powinienby bydź w ysłucha­
nym . Sam to ozuję i przyznaję. L » c t  w ypada  
izbie trzym ać się  nad r w ażnych  zasad w z g lę -  
denj in teressów  skarbow ych i obrachunkowych.  
D osyć  Francya ma sw oich d łu g o - ;  niepodebaa  
jey zaym ow ać się cudzemi. Pułki, które s łuży­
ły  H iszpanii ,  powinny się spodziewać nagród od  
tego M ooarstwą. Jł gdy skarb nasz nie płacił  
w o j s k o w y m ,  którzy w  służbie krajow ej n ie  zo ­
stawali; za powrotem do służby trancuzkiey, bio­
rą swoje płacę. Porównanie zacnego c?łouka  
(lenerata F or)  nie ma już iftieysca. Cc dla przy­
w o ł a n y c h  w o jsk o w y c h  u czy n io n o ,  to  ssę także  
czyn i dla podających prośby. P łaci się za n o w ą  
służbę. .

Jenerał Foy: N ie  jest tu mowa o ich stopniu, 
lecz  o żo łd z ie ,  k tóry walcząc na polu b itw y  z a ­
służyli. N ie  u w a ż a l i  na to A n glicy , czy li  m ełi  
czerw on ą  lub chwalebną tró jk o lo ro w ą  kokardę.  
(Pow stało  m ocne  szemranie). T a k  jest, (p ow tó­
rzy ł  jenerał Foy)  chwalebną tró jk o lo ro w ą  kokar­
dę. (Zawołano: Do porządku! do porządku!)  M im o  
koloru kokardy, trafiały w n .ch  kule angielskie. 
Obstaję przy wniosku moim.

Pan D udon:  B egłość w s / t u c e  w ojenney  nie  
zaw sze  łącry  się z znaiótnoscią praw 1 p rzy zw o ­
itością. W  obecney  chw ili  smutne tego  m am y  
d:św iadczen ie .  N .z w a n o  cb v a h * b a \m  znak, k tó ­
ry prawa za buntow niccy  1 zbrodniczy ogłaszają. 
(W ie lk i  szmer na le w e j  str n *-) T en ,  kto to  
powiedział, zasłużyłby  w innem m ieyscu na prze­
pisaną prawem  k*rę.

Pan T arayrę :  Prawo nie pozwala u ż y w a ć
tró y k o lo ro w ey  kokard ; będzie ona jednak w ie ­
cznym  pomnikiem t  g '4 w szystk iego , czeg o śm y  
od 2 5 lat doRazali. N e  jest ona dziś prawą ko­
kardą, leo* *nak em historycznym . Do niey p rzy ­
wiązana jest 2 5cioletnia sława oręża naszego  i  
Wolności. Jeśli zn iew ażam y troykolurow ą kokar­
dę, obrażamy każdego w o jo w n ik - ,  k tóry  ją da-  
w m e y  nosił; obrażamy popiołv pcdegłych za o y -  
c z \ z n ę  w różnyoh stronach E uropy ry cerzy ,  a  
n a w et  w iększą  cZęść naszych k tl lcg ó w , k tó rzy  
ją niegdyś z chlubą nosili.* (Szem ranie na pra-  
w ey  stronie). B T  czas ,  kiedy ci, którzy inną  
W szeregach nieprzyjacielskich nosili ,  p rzyym o-  
w li ią z rąk kon-.ula, lub tego ,  którego w ysoką  
d stoynością zasczyccno. (Pow szechne milczenie). 
Ci, .którzy ją otrzym ali od c z ło w ie k a ,  którego  
imienia nie cheianoby dziś s łyszeć , bronili jey 
wspólnie z nami. (Szemranie na p raw ey s tro­
pie). T ak  jest, M ?sci Panow ie, w szyscy  ci, któ­
rzy ją nosili i k tórzy  tera* ją znieważają, z rze ­
kają się w łasney sw ojey i n syp  ękn ieyszey  sław y.  
T ° ,  czem u aż na ostatnich grahicach Europy sza* 
cunek zjednaliśmy, raiałożby d iis  bydz upodło- 
nem! to, co przez 25 laty było narodowem, mia- 
łożby bydź teraz znakiem hańby! Monarcha nas*  
nosił tę  kokardę. Ż ąd am , aby poprzedzającego  
m ó w cę  (Pana D u don )  przyw ołano do porządku, 
bo n iep rzyzw oitą  uczyn ił  wzm iankę o znaku, 
k tóry  ma prawo do naszego szacunku. Pan  
D u don  bronił s ię  i  o b s ta w i ł  za  odrzucaniem  
prośby.

Pan M anuel:  N ie  pod samą tylko troykoloro-  
w ą  kokardą, lecz  i pod bia łą  działy się bezpra­
w ia  podczas r e w o lu c j i .  Przypom niym y dzień ś. 

, B a r t ło m ie ja , odw ołsn ie  ed j ktu nanteńskiego i t. d.
P op ieram  w niosek jenerała F o y ,  aby prośbę dó 

; tornistra w o y n y  odesłano.
Pan de Serre, minister sprawiedliwośoi: Mości
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P a r l a m e n t .
i  ancwie! Zachodzi żądanie odesłania tey  proś* 
by do ministra woyny, w c*Iu, aby albo długi 
te jako krajowe zapłacono, albo żeby się do ob- . . Na sessyi publiczney izby nizszey dnia 2 lu-
cych rządów wstawiono o zaspokojenie cudzych te8° wniesiono kilka pelyoyy *a nmiesczeniem
długów. Nie mogę przyznać słuszności »  tey  «**»«enia Królowey w liturgii, które na b.órzeV . .  •  «/ ---------------- ----  » r  V V j r

mierze. W o jsk o  franolizkie zjednało sobie wiel­
ką sławę pod tróykclorową kokardą; nikt temu  
me przeczy ; chlubimy się owszem  z tegó; lecz  
my, którzy nie dzisieyszem i, ani 25cioletniemi 
jesteśmy francuzami, ale dziedzicami sław y  całey 
królewskiey i prawey F ran cy i , nie ścierpiróy, 
aby nam tę kokardę wystawiano za  jedyne go­
dło honoru i wolności. (Słowa te sprawiły mocne 
wrażenie.) Tak jest, wielką pozyskano Sławę*/ 
lecz czyhż kiedy francuzi nosili oręż bez sławy?

, , “ o  1 " • v s  V lin  UIUJI Łt Z i

mówcy izby złożono. Zamieniła się potem izba 
w  tayny wydział. P. Arunder doniósł o zmniey- 
szeniu wydatków ministeryum morskiego T i 5 '  
tysiącami f. ster. wynikającem z odprawienia 100O 
maytkow. Zakończył żądaniem na rok 1821 po- 
trzebney summy na utrzymywanie 22,000 may-  
tkow w co wchodzi 8000 żołnierzy morskich. 
Po długicn sporach przyjęto ten wniosek 56  gło­
sami przeciw i i .

Sąd królewski uznał jednomyślnie Pana Frań*-  - - j . . . .  .r * nośni oręż nez s ław y/ , . aioiewsici uznał jednomyślnie Pana Frań-
Kolory te mają bydź kolorami wolności. Nie; to C1S Bnrdetta członka izby mższey za wian-g,,. co 
ialsz. Odtąd, jak zostały w yw ieszo n e .  i»k do potwarczeao nisemL,  .fałsz! O dtąd , jak zostały wywieszone, jak za 
wpływem  ich prawy tron obalono, a sczątki jego 
krwią Monarchy zbroczono, odtąd, m ów ię ,  t y ­
ram, przesadzając się jeden nad drugiego , pu­
stoszyli Fi anc\ ą. Z białą chorągwią dawnych  
naszyeh Królów zjawiła się znowu prawdziwa 
troloość we Francyi, i ta prawa, do prawości przy-

- J -----------------------------*14 (JO

do potwarczego pisemka jego przeciw rządowi 
królewskiemu i woysku; lecz jescze wyroku me 
ogłoszono.

A m e r y k a .

7 5 :  A m , u
in . ,  p r z e z n .d .m '  „ „  „ „ e i l . e ,  mocy . b . z p , , - „ „ l . o u ó / l u  s d» „  t “k -  . »  T “ ,1°

^  « * " ? ■  P -  W a ie i io n o  „ i

i &U>iO CiOSO W flinitt. 1 a  n i o ' n Ir k..   _»
, /  ' • • '► W i ł * )  U

nastąpiło głosowanie, i w ni<u?k kcm m .ssyi, aby 
od ru con o  prośbę i do porządku dziennego przy­
stąpiono, znaczną większością kresek przyjęto.

W oysko wenezuelskie stoi wprawdzie już o ' 
35 mil angielskich od L-ma stolicy Peru; ale je­
scze nic przeciw n.ey do dnia i 2g0 październi-

 - ka me praedśięwzięło. U  szpani m i; i  pr»eciw
II  I s z i? a n i  i  A ” T U ^ f 4ra5!>' w zęfcs.ą k il , W żołnierzach razem

> W  Maladze odkryto spisek. Ńa niieysce te- h i s z ^ r k ^ e c z  ‘

S S 5 S 3  =^S3SS?-S
« l d l“dU' !P''k“ M  * ł pods-idpograclielano n.rz,<lz ,.  t o r t u . . . “ U t ° 8m*‘ ha

Wypusbzono ń .  „ o h o t ó  w  C n U  , | * j .  b i / I , * / ! ! d  wo*.k„ kolan,.

niklem powstańców J  L u  7 ' ^  W o d n y c h  » , „ lkl.g „

Odkryto autora i drukarza rewolucyyney o -  ““ ------- --
dezwy. Autorem jey i hersztem spisku jest jał- . \
tnużmk królewski xiądz Biaueza, którego iui  u - W  i  L n  o .
więziono. . ’ J  p  , .

Czytamy w  dzienniku Universal: Zapowie- wirtuoT. na fortepUnS' " ‘któ '
dziano nam z Paryża przybycie niejakiego Four- w  W arszawie dał si «t ł M V ,UB
nier. Rząd baczne na niego mieć bedzie oko arszawie d^  się słyszeć kilka raay, i zawsze

Mieszkańcy wyspy naszey Kuba w A m e rv ’ tar . ‘ ym uJ ontent°Waniem przyjętym był od
«  ńziel, a ,  Ld J e  k i a . , /  Godoa / d o w T o h  „ i .  t , lk „  ,  p . . , * .  „ ad.
H iszp anów ) i Kreolów. tymi . e  ir e .  r ó * „ j j I“‘l r“", ' “ cl* lalenlu . '»««
dn ego stanu istnieje stronnictwo, którego celem ciosie hard °  SfMewańiu przy pięknym
jest zniesienie szlachectwa. T ow arzystw o to skła- n  P^yjeam ą w muzyce okazała me-
u , u.ó , to w a rzy stw o  todę. Oba ci artyści odjeżdżają w krótkim czasie

do Petersburga, sprawią nam jednak ukon­
tentow anie , dając śię słyszeć w k o ń c z c ie  z ed 
swym odjazdem etc. <

dają młodzi adwokaci, studenci i  t .  p.

A n g l i a .
Londyn dnia 6 lutego. Gazeta tuteysza Sta- ”

teaman donosi, iż d n ś  w południe odprawiła sie Kur. „ i i . i . f
U , . ,  rada, »  praedm.„o,e , „a ,li  im/  K , 4 |0w ,J  rob” ! a « b / v  k d"“  '*
ma bydź przywróconem w modlitwie kościelnej, czerwonv zło tv  r, kr Jt0P,e,ek 9 ° ;
Słychać, iż większość crłonków oświadczyła się stary rubli n k ^  J * *’ koPie^ k 8oJ 
za przywrócenjem. /  3 5 qo konieiek k° pić,ek 6o; ,m Peryał rubli 3 7i

Woino dVu ^ X ‘‘* * M * caKoug.Ko



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k ie g o  n . * 2.

Wilno dnia 21 Lu

O ś w i a d c z e n i e .

3 . E x c e  r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k o ł u  s ą d o w e ­

g o  S ą d u  G r o d z .  P i u  B r a s ł a w i k i e g o  w  d a c i e  n i ­

ż e j  w y r a ż o n e j  z a n i e s i o n e g o  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę ­

d o w ą  t e g o ż  S ą d u  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 1  m i e s i ą c a  j t b r u a r y i  2 0  d n i a  n a  

S ą d a c h  G r o d z k i c h  P t u  B r d s ł a w ś k i e g o  ś t a w a j ą c  

o b e c n i e  W J P a n  J a n  P a p ł o n s k i  a d w o k a t  s u b s s e l i o w  

B r a s ł a w .  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż e j  w y r a ż a j ą c e  s i ę ,  

k u  z ? p i s a n i u  w  -p r  o t  o k u ł  s ą d o w y  p o d a ł ,  k t ó r e g o  

b r z m i e n i e  n a s t ę p n e :  o ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W .  A n *  

t a n i e g o  K w i n t y  P  s a r z a  Z i e m s k i e g o  B r a s ł a w .  n a  

J W  14 J P a n ó w  B e r n a r d a  C z e c h o w i c z a  p o d k o m o ­

r z e g o  P t u  Z a w i l e j . ,  A u g u s t ę  z  C z e c h o w i c z ó w  

K w m t o w ę  P i s a r z .  Z i e m .  B r a s ł a w ■ c z y n i  s i ę  w  n a ­

s t ę p n e j  o s n o w i e  w  r o k u  1 8 0 8 ,  i a ł .  z r o b i w s z y  p o ­

s t a n o w i e n i *  z a w a r ć  s z i u b n y  z w i ą z e k  z  o b z a ł .  n a  

ó w c z a ś  C z e i h o u - i c z ó w n ą  d z i s i e j s z ą  z o n ą  s w o j ą ,  

n i e u w a d z i ł  s i ę  z g o ł a  t y m  p f z t m i j d i ą c y m  b l a s k i e m  

p o s a g o w ,  a l e  t y l d .  s t a r a ł  s ię  z j e d n a ć  d l a  s i e b i e  

s e r c e  t e j , k t ó r ą  w i e l c e  s z a c o w a ł )  j e d n a k i e  d a r  

t e n  s u k c e s s y y n y  p r c t t z  r o d z r c o w  z o s t a w i o n y , s t a ­

j ą c  s ię  w i e c z n ą  w ł a s n o ś c i ą  z o n y  m o j e y  z  m o c y  

w y d a n e j  k u  i e t a c y i ,  u c z y n i ł  m n i e  n a  m o m e n t  a k t o ­

r e m  w e  w z g l ę d z i e  t y l k o  s t a r s z e ń s t w a  m a ł ż e ń s k i e ­

g o , d z i ś  z a s  k i e d y  o b i d ł .  K w i n t o w a  d ó p o m i n d ć  

s i ę  c a ł k o w i c i e  l e y  s u m m y  p r z e d s i ę b i e r z e ,  w i n i e ń e m  

z  o s k a r ż e n i a  t a k i e g o  o r  z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  w y t ł u ­

m a c z y ć  s i ę  i  t a k ,  k i e d y  w  r o k u  j 8 o 8  w e s z l i ś m y  

z  s o b ą  w  s z l u b n e  z w i ą z k i ,  J  U  . B  r n a r d  C z e c h o ­

w i c z ,  o c e n i w s z y  ‘c z w a r t ą  c z ę ś ć  m a i ą t k u  s i e s t r i e  

s w o j t y  n a l e ż n e g o  , 6 0 , 0 0 0  z ł .  p o i . ,  l i c z ą c  w  t o  

w y p r a w ę  d i a ' n i e y , p r z e z n a c z y ł ,  m e  j e s t  t u  r t ę c i ą  

z a ł .  “p r z y p o m i n ą ć ,  j a k ą  k o l e j ą  t a  ś u h n m ą  w y p ł a ­

c o n a  b y ł o ,  z o s t u j ^  s i ę  t o  u c z u c i u  s t r o n y  o s k a r ż a ­

j ą c e j ,  k t o  a  z a p e w n o  d c j b r z e  o t ć m  ' p a m i ę t a ć  m u s i , 

d o s y ć  n a  t y m ,  t e  Ł a t .  w e s p ó ł  z i o n ą  s w o j ą  ż  w y ­

p ł a c a n e g o . p o s a g u  z a k w i i t o w a l i ,  m i ę d z y  c i e m  z a ł .  

u j ę t y  p r a w d z i w y m  a j e n t e m  i  p i  z y w i ą z a n i e m  d l a .  

s u - . - *  z o n y ,  b ę d ą c  p r a w i e  t y ł o  ś w i a d k i e m  I r a n i y  

s u m m y ,  d u b .  I ł o w i e  o n ą  w e d l e  p r a w  o d p i s a ł ,  i  n d  

p e w n o ś ć  u  n  ó s ł  t w i k ó y ą  n a  m a j ą t e k  p o j e z u i c k i  

P e i i k d n y  w  p o u  i e c i e  B r a s ł a w .  p o ł o ż o n y .  S t a ł o  

s ię  u s z a k z s ,  ż c  i n t : r t s s a  w s p ó l n i e  s k u p i o n e  z m u ­

s i ł y  d o  w . y p r z e d i . n i a  t r y  z e  m a j ę t n o ś c i  n a  c o  i  

z o n ą  w i d z ą c  t e g o  n .  ‘’ o d b y t ą  p o t r z e b ę  d o b r o w o l ­

n i e  z g o d z i ł a  s i ę ,  p r a w o  p r z e d a i n e  J W .  B o r t k i e ­

w i c z o w i  w y  d a  te e w i k i i o n a l i t e r  p o d p i s a ł a , a  t ć n i  

s a m e m  e w i k c y i  s w o j - y  n a  t e j ż e  m a j ę t n o ś c i  z r z e ­

k ł a  s i ę .  g d y ż  n i e b ę d ą c -  g w a ł t o w n i e  d o  t e g o  z n i e ­

w o l o n ą  d a r e m n o  n a  ś i i ) ą  c z y h n ó ś ę .  d z i ś  u t y s k u j e ,  

w  ś r ó d  j a k o w e g o  u k ł a d u ,  k i e d y  k ó m m i s y a  e d u ­

k a c y j n a  n a  o d p o w i e d ź  z a l e g ł o ś c i  m a j ą t k u  P e l i ­

k a n  ż a i ą d ą ł a  p e w n o  e w i k c y i  d o  u k o ń c z y ć  s i ę  m a ­

j ą c e j  r o z p r a w y  z  K v u a n o i t n c z a m i ,  w  t ę  p o r ę  J  W .  

C z e c h o w i c z  o d p o w i e d ź  z  s w e g o  m a j ą t k u  o ś w i a d ­

c z y ł ,  a  n a t o m i e y s c e  n i e d ó p ł a ą o n e y  s u m m y  p o s a ­

g o w e j  1 6 , 0 0 0  u  s i e b i e  z a t r z y m a ł ,  o d  k t ó r e j  n b ż a ł .  

K w i n t o w a  c i ą g l e  p r o c e n t a  p o b i e r a ł a ,  a  n a d t o .  0 -  

s ł a h i ó n a  n a  z d r o w i u ,  m i e s z k a j ą c  g ó r o  l a t  2  w  m i e ­

ś c ie  W i l n i e , ,  o p r ó c z  t y c h  > 6 ) 0 6 0  w i ę c e y  2 , 0 0 0  r u b l i  

s r .  n a  s w ą  k u r a c j ą  u p o t r z e b i ł a ,  c o  b y ł o  W a ż n ą  

p r z y c z y n ą  d o  o s ł a b i e n i a  d o m o w e j  g o s p o d a r k i )  

t v  o s t a t k u  u w i e d ź  o n a  n i e c h ę c i ą  d l a  z a ł .  a  b a r -  

'  d z i e y  u l e g ł a  i ń s t y k t o m  n i e p r z y j a z n y c h  o s ó b  t y ­

t u ł u  m a j ą t k u  z r z e k ł a  s ię  i  d o z o r  n a d  p i ę c i o r g a  

d z i e ć m i  z a ł .  p o w i e r z y ł a « n i e m d j ą c  w z g l ę d u ,  z e  t e  

w  n a j m ł o d s z y c h  l a t d c h  z o s t a j ą c , z  w i e l u  w z g l ę ­

d ó w  b a c z e n i a  m a t k i  p o t r z e b o w a ł y ,  w  r o k u  z a ś  t e -
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r a ź n i e j s z y m ,  k i e d y  w  p o ś r ó d  o p t y c z n e j  z g o d y ,  

r z e c z  s ię  d o m o w a  k o ń c z y ć  m i a ł a ,  z a ł .  b y ł  z a p r o ­

s z o n y  d o  m i a s t a  W i l n a  d o  d e m u  W .  B o r t n o w -  

s k i e g o  d l a  o s t a t e c z n e g o  u k ł a d u ,  g d z i e  z a ł .  w  p e ł ­

n y m  z a u f a n i u  d o k u m e n t  p r z e z  J W .  C z e c h o w i c z a  

n a  a 6, o ó o  z ł .  p o i .  w y d a n y ,  o n y m  p o w i e r z y ł , i  

t e n  n i e w i a d o m o  w  j a k i c h  w i d o k a c h  d o  d z i ś  d n i a  

w  i c h  r ę k u  p o z o s t a ł ,  c o  w s z y s t k o  d o w o d z i  n i e j a -  

k i e ś  u s p o s o b i e n i e  s ię  p r z e c i w k o  ż a ł .  w y t ę ż o n e  

i d ą c  b o w i e m  o b ź a ł .  o  s u m m ę  6 0 , 0 0 0  z ł .  p o i .  i  

t ę  s u m m ę  n a  d o k u m e n c i e  b ę d ą c ą  m i a n u j e  b y d ź  o d e ­

b r a n ą ,  t m k i  j e s t  s t a n  r z e c z y , d o  n i e m i ł e g o  t ł ó m a -  

c z e n i a  s i ę  z n i e w a l a j ą c y ,  k t ó r e  t e r n  j e s t  n i e p r z y ­

j e m n i e j s z e  i m  w i ę c e j  l a ł .  d o s t r z e g a  j a k  o b l a ł .  

K w i n t o w a  m y l n i e  s w ą  s k a r g ę  u d o w o d n i ą ,  g d z i e  

w y b r a w s z y  c a ł ą  p o s a g o w ą  s u m m ę ,  z r z e k ł s z y  s i ę  

e w i k c y i  n a  P e l i k a n a c h  n i e p r a w n i e ,  j a k o  n a  m a ­

j ą t k u  p o i e z u i ć k . m  o p w i e y , z a t r z y m a w s z y  d o k u m e n t  

n a  > 6 . 0 0 0  i ł . - p o i .  w y d a n y  j t u c z e  n a  o d p o w i e d ź  

U r o j o n y c h  p f c t ę n s y o w  'm a j ą t e k  ż ó ł .  a r e s z t a m i  o b n o ­

s i , k t ó r e  w  o b l i c z u  p r a w a  ż a d n e j  w a g i  m i e ć  n i e -  

t n ó g ą  o d w o ł u j e  s i ę  c a ł k o w i c i e  d o  m a n i f e s t u  w  r o k u  

1 8 1 0  w  p o w i e c i e  W i l e  A .  z a n i e s i o n e g o , a  t e n  j a k o  

z a o c z n i e  i  n i e w ł a ś c i w y m  p o w i e c i e  z  f o r m o w a n y ,  

t e r n  b a r d z i e j  e z y n n ó ś ć  j e y  n a g a n i a ć  b ę d z i e ,  z a ł .  

ż a ś  ż e b y  w  t e m  w s z y s t k i e m  m i a ł  p r a w o  s i e b i e  

e w i n k o w a n i a , w  Z a m i a ,  z e  p o d n i e s i e n i a  w s z y s t k i c h  

n i e p r a w n i e  z a ł o ż o n y c h  a r e s z t ó w ,  j a k o  t e ż  s t o s u n e k  

o b i a t  m a j ą c  o k a z a ć  m y l n y m  w e  w s z y s t k i c h  p u n ­

k t a c h  t ł u m a c z e n i e  s i ę  s w e  j e  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  

L i t .  o g ł o s i ć  p o s t a n a w i a .  W  p r o t o k u l e  s ą d o w y m  

i p o d p i s  t a k i .  A n t o n i  K w i n t a  P i s a r z e w i c z  Z i e m .

C o r r e c t u m  J ó z e f  M a r c e w i c z  R e g .  G r  B r a s ł a w .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w o l n o  d r u k o w a ć  ś w i a d ­

c z ę  J a n  B r o d o w s k i  G r o d z k i  P t u  B r a s ł a w .  S ę d z i a .

3 W y p i s  z  K i s ą g  Z j e m .  P t u  'R o s i e ń s k i e g o .
.V R o k u  1 8 2 1  m c a  l u t e g o   ̂ 4  d n i a .  P r z e d  a k t a m i  
/. j i e m . 1  t u ' R o p i e ń ,  z n a j d u j ą c  s i ę  o b e c n i e  J W .  E u -  

f r o z y n a  T y s z k j e w i c z o w a  / e n e r a ł o w a  w o j s k  p o i  0 ~- 
ś w i a d c z e m e  p o n i i e y  w y r a ż a j ą c e  s ię  d o  a k t  p o d a ł a  
t a k  p i s a n e ,  f i o k u  1 8 2 1 ,  m c a  l u t e g o  4  d n i a '  o ś w i a d ­

c z e n i e  i m i e n i e m  J W .  E u f r a z y n y  T y s z k i e w i c z o w e y  
j e n e r a ł o w e y  w o j s k  p u l .  c z y m  s ię  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j :  
J d e k r e t e m  S ą d u  t a z a t o r s k o  e z d y w i z o r s k i m  w  d o b r a c h  
S r z e d n i k u  w  P ł c i e  R o s i e ń .  l e ż ą c y c h ,  r o k u  1 8 1 8  m c a  
l i p c a  1 9  d n i a  o g ł o s z o n y m ,  n a  m o c y  p r a w  p o s ł u g u j ą ­

c y c h  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  T y s z k i e w i c z o w e y  p o d  d o ż y ­
w o t n e  w ł a d a n i e  1 u ż y t k o w a n i e  S c h e d y  n i ż e j  w y r a ­
ż o n e  p r z y s ą d z o n e  z o s t a ł y ,  a  p o  u s l a ł y m  p ó m i e n i o -  
n e y  T y s z k i e w i c z o w e y  ż y c iu -  p r e t e n s j ą  m a j ą c y m  d o  
d ó b r  S r z ć d n i k a  z e  s c h e d y  w y p a d a j ą c e j  S t a n i s ł a w a  
T y s z k i e w i c z a  s y n a  o ś w i a d c z a j ą c e j ,  p r ó c z  c z ę ś c i  
W z i ę t e j  w  g o t o w i z n i e  i  w  r u c h o m o ś c i  o d d a n e j  d z i e ­
d z i c t w e m ,  t a k o w e  s c h e d y  j a k o  t o :  p o  p i e r w s z e  W .  
J a n o w i  Ż u r a w s k i e m u  S k a r b ,  n a  j e d n y m  m i e j s c u  
c h a t ę  t r z y  ć w i e r ć  w ł n e z n ą  w  J a s n o g ó r ą e  a  n a  d r u ­
g i m  w ł o c z n ą  w  D u m b l a c h  ż H  d u s z a m i  p ł c i  m ę s k i e j  
w  o g ó l e  z  l a s a m i  ł ą k a m i  w ł o k  4 m o r g ó w  '6  p r ę t ó w  

" i 4 i f ,  p o  d r u g i e  f V .  K a r o l o w i  G r u n e r t d w i  o b y w a t e ­
l o w i  W i l e ń s k i e m u  m i e s z k a n i e  w e  w s i  J a k o w i e  z  5  
d u s z a m i  m ę s k i e m i  w ł o k  5 m o r g ó w  24 p r ę t ó w  136-  

p o  t r z e c i e  G i r y n g o w i  o b y w a t e l o w i  m i a s t a  W i l n a  l a ­
s u  w  o b r ę b i e  B u r b i s k i m  w l e k ę  1 m ó r g  1 j  p r ę t ó w  

i 4o f ;  p o  c z w a r t e  J W .  K l a r z e  W i s t o u c h d w e y  P o d ­
k o m o r z y  n e y  B r z e s k i e j  t e r  a l t  n i e ż y j ą c e j  w e  w s i  J a ­
k o w i e  c h a t  b z  14 d u s z a m i  m ę s k i e m i  a  d o p i e r o  
w  s t o p n i u  j e j  W  W .  J a n o w i  S ę d z i e m u  G r a n .  P t t i  
P i ń  , T a d e u s z o w i  p ó r u c z .  w o j s k  p o i .  b r a c i o m  K a ­
t a r z y n i e  s i e s t r z e  D m u c h o w s k i m  i  L u d  o w i  c e  z  D r  n u  - 
c h o w s k i c h  S i e c z k o w s k i e j  p u ł k o w n i k o w e j  p r a w d z i w y m  
s u k c e s - o r o r h  w  o g ó l e  w ł o k .  1 8  m o r g o w  1 0  p r ę t ó w  
1 2  z  l a s a m i  i  ł ą k a m i  n a  f H a p p i e  e x d y w i z Q r s k i e y  p r z e z  
I V .  F r a n c i s z k a  Ł a w r y  n o w i e  z a  k o m o r n i k a  s ą d o w e g o  
o k r e ś l o n e ,  u z n a n e  z  t e m  j e d n a k  w a n m k i e r p t  a ż e b i



K lara  TV is łan chowa czyli  j e j  sukcessóroWie według 
brzmienia dekretu exdywizorskiego opłacili zł- poi

clcifTi bracią między so b ą , czyli ich sukccssoroA  
zeszłego zamieszkania swego niewiadómym , ^jako

$ n b 'g r o iz y " a i" c ó rk o m  oświadczającej się /Innie dziedzicom tortuny po niegdy KTŻysztoiie Poto-
* Tyszkiewiczów Kośdałkowskley i Zofii  T y i tk ie .  'Ą?m Clesutku W . X  Lit. p o zo sta łe j P < ^ w  e-
wiczownie jako dług na te j ż e  wsi Jokowie ewikcyi 
wniesioney, pomiemonych takowych sched oświad­
czająca mając prawo urządzenie po dożywocie 

* swoje bez dania kalkulacji i odpowiedzi dziedzicom  
na 'tychże scheddch ulokowanym, w roku Tó-io w rncu 
lutym i w różnych dattach do wszystkich W górze  
parnienionych Lokatoryuszow a mianowicie do Tą . 
Malewskiego Regenta kanceltaryi Radziwiłłowskiey  
jako plenipotenta i pełnomocnika sltkcessorow zesz te f  
Ttisłouchowey t z p u ł a  odezwy listowne izby p r z y ­
bywali objąć swoje schedy b e z ła d n e j  -płacy za  do­
żywacie, lecz g d yp o d z iś  dzień żaden po mimo p r z y ­
rzeczeń nie przybyw a do obięcia w possessyą swoją 
dziedziczną sęhed sobie przeznaczonych, a oświad­
czająca g d y  Ładnych użytków i awahtazoW z  la- 
soW dożywótnićfi niema, owszem straty niemałe 
przynosi w samym pilnowaniu od napadów przyg ra -  
nicznjących, przeto przedsiębierze zawiadomić w szy­
stkich lokator yuszow w górze poszcżegćlmonych i  
J W .  Bolesława Romera Marsz. Troć. o niezmien­
n ym  swoim postanowieniu przez  Kur. Lit. W  i Leń , 
t iby  każdy z lokatoryuSzoió przybyw ał sam lubp ls -  
nipotenta zesłał od datty niniejszego oświadczenia  
czy li  zaawizowania w przeciągu niedziel 4 Vpiu 1821, 
w przec iw nym  ra tię  id,- przybycie Lokatotyuszow w  
terminie pośzczegolnionytn schedami lokatoryuszow  
pod dożywocie oddanymi nadat zarządzać się i opie- 
kowćć si%) chociażby i wynikły jakie straty i dezolacye  

lasach dożywotnich niechce bydż w odpowiedzi 
i  takowe oświadczenie zapisując w  aktach Z iem . Ro- 

. sieńskich sama aktorka podpisuje U tego oświadcze­
nia podpis aktorki następny L u f  ro ty  na Tyszkiewi-  
czowa jenerałowa, byłych wojsk poi. które oświad­
czenia jest do x ią g  Ziem. Ptu Rosien. zapisane, z  któ­
rych i ten wypis pod urzędową tegoż Sądu pieczę­
cią stronie potrzebującej jest wydań. ■

Zgodziłem  z xięgami świadczę Teodor Juszkte- 
wic% Regent Ziem. Ptu Rosien,. .. _

Roku  182 i mca lutego 8 d. Takowe oświadczenie 
ty gazecie Kur. Lit. wolńo drukować świadczę Jan 
Bohdanowicz Sędzia Z iem  Rosicń.

P r z e d a ł  publiczna.
% Stosownie do rozporządzeń Zwierzchnością 0- 

pieka szlachecka ptu wileńskiego ogłasza, i e  niżey 
wyrażone majątki w pcie wileńskim 1 domy w mie­
ście Wilnie położone, znajdujące się w zarządzeniu  
ońey, będą w y prze dawane ,cieczy śćie,lub wypuscza- 
ne w kilkoletnią dzierżawę od dnia c3 następujące­
go ńuesiąca kwietnia, celem rych le jsze  go usposobie­
nia należności skarbowej. Ż y c z ą c y  nabydź lub tda -  
redować 'takowe dobra,ze wszelkiemi do cnych p r z y  - 
należnościami, raczą k J e W n ą  i dostateczną poręką  
p rzyb y d i  do miasta W ilna  na sessyą opieki,'dl a u- 
ł,lżenia się w dniach i 5, i'7 i 2 \ miesiąca kwietnia 
roku bieżącego: inwentarze ziiś majątków ińożn-a. 
w  każdym czasie widzieć w kancelmryi szlacheckiej  
ptu wileńskiego. Roku 1821 lutego 11 dnia {pod­
pisano\ prezydający w opiece szlachebkiey ptu Wi- 

M arszalek u e o l  ^

Z a  zgodność-: Sekretarz szlachecki ptu wil Siemaszko.
j jo  wyprzedania wieczyściŻ lub zadrędowania: 

Antonow Sędz. Romanowicia, Rostyniany Atanaze­
go 1 K a tarzyny  Kosmowskich , M ataryszk i 1 ro to ­
ra  Korzyść i Rakańce X . Pużym ny, Anueny Klo­
nowskich, Koniuchy Regenta Granickiego, Dom o- 
bywateli Zieakowiczów , i schedy domu z exdyw izyi  
po W ołdwiczu podkomorzym, w  mieście Wilnie po­
łożone, schedy z exdyw izy i Bijaciśżek, ndleżąęe do 
R uyniewicża , Brejerowey , Nagłockiego, hrabiego 
Z yberkn , Sławińskich , Tóplickiego, (V oładkowey, 
T uszyńskiego, Ertnanowey, Szyszkowej, oraz dal­
sze majątki będące 'w zarządzeniu opieki.

Sekretarz Zygm unt Siemaszko.

5 W ed le  U k a « i Jego I*MPER&TÓftSKIFA MO­
ŚCI Samowładcy W szech Rossyy Króla Pol­
skiego, etc. etc- eLc. . . .  ■ ń .

• U r . Ignacemu Stanisławowi 1 Janowi l  oto-

dyktalny pTzed Sąd komrniSsyi na urządzenie in- 
teressówR adziwiłłowskich NawyżsżąM onarszą w o ­
lą-ustanow iony > w  W ilnie w pałacu R adziw iłłow - 
skim Kardynalia zwanym zw yczayne sw e urzędo­
wanie odbywający, z'pow ództwa Ur. Michała Za­
leskiego b. Podkom. Rosień.geherałnego Prokurator* 
'masśy i funduszów iy<letniey Xki Stefanii Radzi­
w iłłów ny a razem plenipotenta jey Opieki , w y ­
nosi się o to: K rzysztof Potocki Cześnik L it. po­
dał sakcessorom swym pretenśye do Xiazkt Ja­
nusza' i Bogusława R adżiw iłłow t a koleją do ich, 
dzićdziczki KarolinV Ludowiki Radziwiłłówny wza- 
męściń X iężńey Neuburgskłey, w pretensyaeh  ty ch  
od- roku i 654 i  i 656 , utworzonych , sukcessoro- 
w ie K rzysztofa Potockiego uzyskawszy kondemna- 
ty , a następnie niestanne dekreta, zajęli tradycyą  
dobra Radziwiłłowskie Truszow ice w W ojew ódz­
tw ie Ruskim Sytuwarie w  r. 17^8, a poźniey dobr* 
Żółkiew , Glińsko, Soposzyn i Macoszyn w r. 1765 
w  summach i 5o 000 f. p, i 60,000 i. p- jakoby w y ­
granych, pozniey zaś robiąc między sobą Ignacy  

• Stanisław Jerzy i Jan Potoccy bracia dział for­
tuny w r. 1779 activum powyższe summy l 5o m . 
t. p. 60 m. f- p. brató swem u Jerzemu Potóckiemit 
na schedę oddali, Jerzy Potocki zrobiwszy na łor-  
tonie sWey w  Galicyi austryackiey sytuowaneir 
konkurs W ierzycieli, między junemi funduszami 
i prąwo dochodzenia surrim powyższych w ierzy­
cielom swym  poddał, a ci w  stopniu dłużnika sw e­
go przychodząc do sądu końimisśyi na urządze­
nie interessów" Radziw iłłowskich ustanowionego, 
dóporiiińają sfę fz  Ttnasky Radziw iłłow skiey summy 
r5o,ooo f. p. idrugiey 60.000 ł- p. obydwóch z pro­
centam i 1 piervyszeństwrem przed innemi w ie izy -  
cielami summą tym  na dobrach neuburgskich na- 
leżney , lecz  kiedy nieletnia Xka Stefanii Radzi­
w iłłów na i jey antecessoróW ie linii prostey dzie­
dzictw o po Xią£ętach Januszu i Bogusławie R a­
dziw iłłach, a Zatym i po X iężnice Ludówice K a­
rolinie Radziwiłłównie X>ęcia Rogusławra Radzi- 
w iłły  córce w (zam ęściu X iężny neuburgskiey, ni­
gdy hiewciagnełi, spadków i  sukcessyi po niey nie- 
brali, zatem pretensya do domu XXąt- nefibnrgi. 
skich stosow ana, niesprawiedliwie i nienależycie 
do dotnu antecessorów  nieletniey Xki zregulow a- 
na i pod ich mestanno* ć drodze exekucyi dobra 
ich Truszow ice, a potem dobra Żółkiew, Glińsko, 
Saposzyn i M acoszyn w województwie Ruskim sy­
tuowane zajęły, i pierwszy od r. 17^8 do i 8o4 
drugie zaś od r. iy 65 do 17*67 przez łat dwie tra -  
dycyą trzym ane, 1 z fiicli procenta zabrane oka­
zują s ię ; przeto nieletnia Xka idąc o skasowanie 
tych  pretensyi dawnością 1 ammisyą pokrytych, 
zarazem zw rótu procentów z dóbrjłswych niena­
leżycie pobieranych, z każdą rocżnertH procenta­
mi policzać się mającemi, i podniesienia w szelkich  
istosuuków do fortuny Radziwiłłowskiey przygoto­
wanych, Sądu kómmisyi prosić będzie, niewjedząc 
zaś 0 stałym zamieszkaniu Ur. sukcessoyów K rzy­
sztofa Potockiego w yż w ym ien ionych , z m ocy  
organizacyi N ayw yższą Monarszą wolą u tw ier-  
dzoney, mianowicie paragr. 35 jiozew n iń ie sz ^ e -  
dyktalny do drzwi sądowych ptzybić, i dcż' ga­
ze ty  dla wiadomośoi powśzeęhney um ieścić polę- 
ciwSzy, rozprawę sądową za przypadniemem spra­
w y  w swym  porządku z regestrów  extraordyna- 
ryinycfy zajiowiada. Ź  zachowaniem w o I h o ś c i  po­
praw y pozwu ńiftieyszego.

1821 mca lutego dnia i 4 W oźny niżey piszą­
cy  się: jako kopię pozwii nieyszego ź instancyi 
UUr. Michkła Zaleskiego b. Rcdkom. Rossien. ge­
neralnego Prokuratora massy Radziwiłłowskiey po 
IJUr. Stanisława, Ignacego, i Jana Potockich, n ie­
gdyś K rzysztofa Potockiego sukcessorów w ynie­
sionego jeden exemplar z do drzwi sądowych w dnia 
tym że przybiłenl i stosownie do prawa, rozpra­
w ę w  terminie ż regestrów  sądowych przypada- 
jącyńi, tyihże pozwanym zapowiedziąłem. h elix  
Cebulski , woźny Kotnmissyi Radziw iłłow skiey.

1821 lutego 14- dnia* Takow y pozew wolno 
do druku podać poświadczam. Jan Peft-ersen Czł1#" 
nek konaniissyi Radziwiłłowskiey-



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l it e w s k ie g o

W ilno dnia 21 Lutego iSM  roku v. s.
If. 2 2 .

S i o n i  id,

s S n , ; a r f s e wdzięcr oL s h
francuzk ich  , kaw alerow i, w " "
nop.ee, za gorliw ą usilneść jego W połaczenki rl

•p» « « . £  - * —
z!a sgodnosć a Oz.ciinikicra czynności ze r™ ,, 

<Ue“ “  “ l« h e c t ie g „  S c k rc u rz  P r J c h m k i .  6" '

^ ś w i a d c z e n i e '

2  W edle Ukazu Jego Irnperatorskiey M ości fn  
m oufadnącego .Całą jfo s sy a e lc . etc. etc. - “  * *  
5 o , |  yp ii z t x,(4S Z iem skich  Ptu Grodzień. Hoku 
P tu  Crod : rUL>r-ri  "  « W  N a  Sądach Z iem

Jan i T-
me  p rzez  J H .  Barbarę z Z d w iszó w ^w  ^e rw -x T m  
zamęs<,iu N iezabytow ską Podkornorz. Nowogródzka  
a w pow tórnym  Zabudowę jenera łów , U y t^ n t lw e  
woysk poi. p rzea w ko  n i  H ipolitow i' W ó \  Jb *■ 
strcdm kow iczoui M iń  u c z r n C l  „ r  *V°>*bu?owl 
,ce się do a l t  gadał i
wy.:, własnoręcznie podpisał, które go oświadcz f
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<*>pow tórn ym  Z ab ie łow a  i e n e r a ł a w a l  t 8  towa w. t ik r. 1 , ’ a io w a  ley tnan-
. w  dii pó l’t a '  i r " lri° / Zę naf ? P ne oświadczenie na

tera iauvszeirn  1 7  "  '* S t^ n i k o w ic z a  M u l  a
w r z e c z r o tw  i? r 8° -™ rW?alneg c> P łli B obróy. ,'n,, ' ł)OC<>ftu ęciu p le  nipotency i ip ’. W e r -
w rokd 'przes d ' 6^  ^ Łezemuie p rzez  oświadczenie 
zaniesione, g d y  'dotylhcz cfl Z iem . Ptu. Słonirr..
n i p o ł e n t a n i f w i j t / o l  Z  ^ - /  S ° ^ S ° * 1* '
teressów m m c służących , j lZ T e ź  obhgów*'od Tó~ 
znych  moich d M to ro w  w ręku jego będących, a do 
m nie p rzyna leżnych , m em niey in tercyzy  ilczynioney  
na . rmijętnosc H ołow czyn z JIV . P ułkow nikiem  Pe- 
cznowsKi/n, in  virn którey um ow y zaliczono z kassy

Tysięcy N  on ^  T T 7 ^  dwakro* sto p  ' T 000 zP p o i ,  która summa do mnie  
n a leży  z zaległem i od la t n iem ała  procentam i, prócz
t X v - S  - Slę **Zs*ecda i e’ l i  tokową summę, za in-

lenT tenCyi Ul^ w a ł  W . H ipolit
kich m Z h  1 ■ T l  prZet0 uPraszam  w szyst­kie 1 m ich dcbitorow, a ieb y  na oblirf m »i~ 1 >
nicrobdi Ładnych! układów, ja ko  te l  ? W  T
m u h .  r ^ . ^ o  o ,u mm’Z

kc t j aT i  '-m v n UCU, tak z byłym  matm plenipotentem  W . H ipolitem  
M oyzbunem jakoiez z umacowan yrn od jego. t p  j  ze 
ciw nym  zdarzeniu  zm uszoną bede udać a
p itk ę  praw a 1 poszukiwać ,?a f J Z S u ^ c h  ”} £  itó  
ryinby się podobało weyść w jakiekolw iek u kłady  
z  byłym  moim plenipotentem. Takowe oświadczę 
m e podaiąc do wiadomości w łasna Dudnić, ■ ł  

182, roku feb ru a ry i 7 dnia. U t e J  aśw ^  ^  
podpis zanoszącey one takowy; Bar z  y €nt a 
Zabiełow a J. L  Takowe oświadczenie p o Z d  
cnego do akt, jest w x ięg i Z iem . P tu  Grodzień pTzy 
HU 1 wpisane, z których in in ie y szy  w y p T fp ’S X  
częcią urzędową strome rekw irująęey w dniu  m  fe  
bruaryi ,82 . jest wydań. H 7 U ' e'

C o rrex iM . W ierciński R egen t Z iem -P tu  Grodzień

8w v " r „ " dem ' po'i  « * « * * »  * » * *
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nych, ja r z y n y  sw ieiey , to jest: kapusty, siekoLMkV
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N  M leka świeżego, ja y  kurzych.

dnia Z łjd T j'
W cego mc a apryla; zatem  £ y c \ą c y Zp ? z y fą ó ast^p u "

t£ ° r s ą
term in y  zp ra w n em i e X y a " ‘  " * * * . 

Sekretarz Lachowicz;



1 Stosownie do noty J W . M inistra Skarbu i 
O pm ii Rady Państwa n a jw y ż e j  potwierdzone1/ , 
zgrom adzenie Szlacheckie Gubermi L it. W ileń . 
postanowiło, drwa, świece i słomę dla woyska nie 
dostarczic w nuturze, lecz tę powinność załatwiać 
pieniędzm i przez ppdrady. W skutek czego, na 
dostawienie spomnionych rekwizytów w pcie W ileń. 
zostały przeze mnie naznaczone do licylacyi ter.  
m ina w dniach 2 5, 26 i o statecznym  28 teraźn. 
mca lutegok Ż yczący  przyjąć  na siebie tę powin- 
ność raozą w pomienionym czasie jawić się u> kan- 
celaryi urzędu mojego, gdzie w tym  przedmiocie 
dostateczną mogą powziąć in form acją . Roku 
1821 mca lutego 1 8 dnia  (podpisano) M arszałek  
W ileń  Ignacy Baliński.

Z a  zgodność Sekretarz Szlachecki P. W .
Z yg m u n t Siemaszko.

P r z e d n i
1. R zą d  gubernialny M iński o g ła sza : iż  

w tym że R ządzie  za  dług tuteyszey 'izbie po­
w szechnej opiek),będzie przedawać się z  publiczni* 
go  targu murowany dom, należący do miesczanind 
nieświzskiego żyda  Ich' G rynw a lda , znaydu jący  
się w  miasteczku N le łw iiu , przynoszący roczne­
go dochodu i 5 o rubli a s s y g a  w la t 10 w y ­
nosi i 5 oo rubli, oceniony z zietnią i dalszśm  do 
niego należącśm zabudowaniem do 6000 rub. ass.j 
zatćm  życzący  tokow y dom nabydź zechcą p r z y -  
bydź do tego Gubernialnego R ządu dla targów  
na terminy: pierw szy dnia 11, drugi 16 miesiąca 
marca teraz, roku, a trzeci za  trzy  miesiące od 
dnia wydrukowania, które póżniey nastąpi w g a ­
zetach sankt petersburskiej lub moskiewskich. D nia  
i  2 lutego 1821 roku.

Sekretarz F. Arcimowicz.
P ow ytczyk  Anisimow.

P rzeda i i  podrad .
1 W  skutek kom m unikacyi kurlandskiey skar-  

low ey izby R ząd Gubernski L it. FFileń, podaje 
do powszechnej wiadomości5 i i  w mieście Jakub, 
sztacie przedaje się stary drewniany dom zaym u- 
ją c y  sie teraz na powiatową szkołę i Łe ma się mu­
rować na ten  obiekt nowy dom. P rzeto życzący  
kupić stary drewniany, i przyjąć  na sitbie obo- 
wiązek do wymurowania nowego dwópiątrowego 
domu z innem i budowlami i parkanem  raczą ja .  
wić się z pswnem i ewikeyami do poniienioney skar- 
low ey izby na term inu  8, 25  i 2 4 teraźn. mca  
lutego, gdzie obryssy i seżegółowy rachunek m a­
teriałów, będą ukazane. D u tt w W iln ie  roku 1821 
mca lutego  77 dnia.

S o w rtm k W incenty Ławrynowicz.
K azim ierz Nowicki Sekretarz.

Romuald Zaleski koli. Regestrator.

Przedaź lub arenda.
5 . Podaje się do wiadomości krajowey izkgrani- 

czney, • iż po zeszłym JW . Ludwiku Grafie T y ­
szkiewiczu, znaydują się dwa dziedziczne młyny, 
wraz przy satnyin nueście guberńskim W ilnie, 
zwane Popławy, z nich jeden murowany na dwa 
p ią tra  z górnemi pokojami na rezydencyą z salą 
obszerną przez cały młyn, na dole zaś, wzdłuż są 
stancyi do mieszkania w drugiey stronie położo­
na machina w guście zagranicznym, koło wodne 
jedne z perpendykularnym kołem , dwa kamienie 
obraca; kamieni ośm, z tych  jeden zagraniczny do 
robienia krup perłowych. Drugi młyn drewnia­
ny o dwa kamienie cło p y t la ; w takowych mły­
nach mechanika naydoskonaley jest urządzona; są 
te oba młyny ufundowane nad rzeką Wilenką w sil- 
ney wodzie słuźącey do ciągłego mliwa, wraz przy 
młynie austerya murowana z pokojami wygodne- 
mi z  wjazdami do stodoły obszerney i wygodniey,

łącznie znaydują się grunfa , ł ą k i , ogrody , i ea- 
rośle podług mappy w obszwności swojey.

Gdy młyn murowany z placu swojego,"już pier- 
wiastkowo był w  celu właściwym , na założenie 
papierni, i jak teraz w  rozkładzie budowy swo­
jey, sposób jest nayłatwieyszy do przerobienia i 
uformowania na papiernią, biorąc to za punktnay- 
pewnieyśzy , a bardziey powoduje ogólna potrze­
ba, że okolicznie w prowineyacb, takowego zakła­
du nieznayduje się, a potrzeby ogromne tak w gu- 
kerskim mieście Wilnie jako i na prowincyach 
wymaga maśsy wielkiey papieru, ztąd in tra tę  s ta ­
łą i niezawodną stanowić może, względzie tako­
wym wzywa się chęć mających (żdukładem) ktoby 
zycżył sobie nabyć wiecznością, ten ewikcyą od­
powiednią mieć będzie, lub wzięcia przez się do 
przerobienia młynu na papiernią w zagranicznym 
guście z mechaniką stosowną na robienie w do­
brym gatunku papieru , przez doskonałych i .pra­
ktycznych ludzi W  ley sztuce, niezawodną i od­
powiednią mieć może in tra tę ,  życzący weyść w u- 
kład zechcą zgłosić się w każdym czasie do zarzą­
dzającego interesami Iwaszkiewicza mieszkającego 
przy ś. Jakóbie na Łukiszkach pod N: 7^8.

U w i a d o m i e n i e .
4 N iie y  podpisany poleca się szanownej pu . 

blicznóści, ma honor zawiadomić r a z e m , że za . 
mierzą sobie przez bardzo krótki czas bawić w tey 
etolicji ma przeto nadzieję, ze łaskawa publiczność 
zechce zasczycić łaskawą przytomnością sztuki, 
które pokazuje będąc zupełnie bez rąk urodzony, 
widzieć można codzień po południu od godziny  
drugiey aż do wieezora do godziny szóstcy. B i­
lety do w ejścia p rzeda jąsię  po zł. 2 na pierwsze 
mieysce , a po 1 zł. na drugie m iejsce, reprezen­
ta c ja  w d-m u Krzywobłockiego na ulicy Ostro, 
bramskiey.

P rzy tym  za obowiązek sobie policzą zaw iado• 
m ić prześwietną publiczność, iż jeżeliby kto życzył 
widzieć podobne sztuki we uiłasnym mieszkaniu, on 
gotów jest okazać swoie trudy i tam. Antoni Pohl.

W ezw anie kredytorow i  pretensorow.
5 . Powodem zbliżającej się sprawy konkur- 

sowey JP . Stanisława Holtznera Sąd ziemski 
W ileński wszystkich jego kredy torow, pretensorow  
i debitorow wzywa, ażeby pierwsi dla usprawie­
dliw ienia swych należności a ostatni dla odpo­
wiedzi naprzeciw poszukującym się u nich zawinie- 
niom nieochybnie z dowodami prawnemi osobiście 
lub przez plenipotentów stawali w przeciwnym  
bowiem razie pretensje nieposzukiwane am issyi 
ulegną a należnoście na dłużnikach o-azans sto­
sownie do przyniesionych ze strony massy dowo- 
dow bet względu na niestanność pozwanych, przy­
znane bydź mogą. D at 1821 roku mca janua- 
r y i  27 dnia w W ilnie.

Takową aw itacyą podajacą się do gazet Ku- 
ryera L it. wolno drukować Ludwik W ołłowicz 
Sędzia Z iem . W ileń.

P R E  N U M E R A T A .
3 . Ogłasza się prenumerata na książkę: Hora- 

cyusza Ody celniejsze , stosownie do użytku szkól 
objaśnione, p rze i Józefa Jeżowskiego; we dw óch to ­
mach , każdy od piętnastu arkuszy. Cena obu 
tomów dla prenumermących, na mieyscu złotych 
8, z pocztą zł. 10. Dalszą w tev  mierze wiado­
mość i oraz próbę samey roboty czytać można 
w prospekcie osobno drukowanym , znayduiącym 
się u kollektorów prenumeraty, a k tóry  też do­
łączony będzie do Dziennika wileńskiego na mie­
siąc teraźnieyszy, luty. Prenumerować rnozna: 
w  W ilnie  u expedytora kancellaryi uniwersyte- 
ckiey P. Kalenkiewicz , u xięgarzy Zawadzkiego  i 
Moritza-, w W arszawie w Zawadzkiego  i W ęckie- 
go; w Krzemieńcu u W . M ichała Fryczyński-go. 
Wilno d. 1 lutego 1821 r .  J ó z e f  J e ż o w s k i .


